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dań nad roz,przestrzenieniem tej choroby w do-
stępnych mi owczanniach PGR. Badania objęły
22 ow,czarnie o ogólnej rlości 10.000 o,wiec, roz-
mieszczone na tere,nio B po,wiatów. Ęozpo,znawa-
nie rzekomej grlżlicy ,owiec opierałem przede
wszystkim na ba,daniu powierzchownych węzłów
chłonnych i anato,mopato1o,gicznym. Wypadki
wąpliwe, a zwłaszcza schorzenie wykryte tylko
u pojedyńczy,ch sztlsk,' potwierdza,no bakteriolo-
gicznie. Uzyskane wyniki ilustruje szczegóło,wo
następujące zestawienie:

Rzekoma gruźlica owiec. Guz w plucach na Trzekroju

STANISŁAW KIRKOR
Gotzów W)kp.

Podane w jednej z poprzednich moich prac
o,bserwacje nad przebiegiem zarazy rozt,oczowej
w po|SzczegÓlny,ch zakaŻonych, a nie leczonych
rol ach pozwoliły na stwier,dzenie, iż nasilenie
inwazji ro,ztpczami w r,oju przebie,ga podobnie
jak inne cho,ro,by zaraźIiwe i inwazyjne, a więc
zależnie o,d sezonu. Największe ilości pszczól, za-
każonych i największe straty w roju 1obserwuje
się przy koń,cu ztmy i wczesną wiosną, w okre-
sie pierwszych oblotów. W miarę zbliżania się
lata procent zaka4clny,ch psz,czół maleje, ch,ore
owady giną zwykle w czasie wylotów i nie wra-
cają już do ula. W ten sposób do,cho,dzi d,o p-,w-
nego, a w niektórych wypadkach nawet do zu-
pełnego samowyleczenia r,oju. Bardzo charakte-
rystycznym dla przebiegu zatazy ro,ztoczowej
jest b. znaczne, a czasem nawet zupeln:
wypszczelenie się r,Oju w ,czasie oblotów zi-
mowych lub w okresie pierwszych oblotów wio^
sennych. Objaw ten jest następstwem masowego
opuszczania. ula przez chore pszcz,oły, któ-
re też najczęśqiej jako słabsze giną w czasie
oblotu i do ula nie wracają . Jest to bardzo cha-
rakterystyczne dla przebiegu zarazy roztt;czowej

Zasięg rzekomej grlźlicy o,wiec nie ogranicza
sig wyłącznie ,do D,olnego Sląska. W pow. Choj-
na wo;j. szczeciński_.go stwierdzorno ją w owczar-
niach merynosów PGR Białggi i Chełm, przy
czym wyraźne zmiany kliniczne w pierwszym
stadzie stwierdzolno u BO/u,, a w drugim u 160/o
do,rosłego pogłowia.

Przytaczone dane odzwierciedlają faktyczne
zapowietrzenie zbadanych stad iylko w bardza
,dużym przybliżeniu, gdyż nie ujmują sztuk ze
sprawą chorobową dotyczącąwyłącznie narządów
wewnętrznych, niedostępnych bezpośredniemu ba-
daniu. Mimo to mo,żna nawet z lak skąpych da-
nych wys,nuć pewne wnidski co d,o ro,zprzestrze-
nie,nia i nasilenia tego schorzenia na terenie
kraju. Pornieważ stoso,wane środki lecznicze
i sz,czepienia zapobiegawcze nie dalą pożąda-
nych wyników (Keith, Maddy, Wysze-
1esskij, Zotow) a zwa]czanie rzekomej
gruźlicy owiec opiera się przeważnie na elimi-
nacji sztuk chorych i zapewnieniu należytych
warunków bytowych, dalsze prace poświęciłem
ustaieniu pewnych środków diagnostycznych,
umorżliwiających ujawnienie wszystkich owiec
chorych, ale nie wykazujących j:szcze wyraźnych,
objawów klinicznych.
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i rnoże być za|iczone do jednego z to,warzyszą-
cych choro,bie objawów.

W obecnych doświadczeniach zwrócono uwagę
na wpływ rójkl na przebieg zarazy w roju. Jak
wiado,m,o, w okresie,rojenia się ul opuszczają
przeds wszystkim starsze, a wigc bardziej zaka-
żone pszczo,ły wraz ze starą matką, a zatem
teoretycznie rzecz b1orąc, dochodzić powinno
w roju macierzystym ,,macierzaku" do zmniejsze-
nia się ptLo,c:ntu osobnrków zakaż,onych, a tym
samym dg polepszenia się stanu zdrowotnego
ro,ju. Pod o,bserwację wzięto 4 zakaż,one roje
pszcz,ó,l, oznaczone Nr Nr: 2, 4, 5, 7. Badania
wiosenne pozwołiły na ustalenie (przez indywi-
dualne zbadania po l00 pszcz.oł z każdeg,o ro,ju)
na,stępującego 0/o zakażenia: Nr 2 - zakaże-
nie 460/o, Nr 4 - zakażenje 2l0lu, Nr 5 zakażę-
nie 100/o Nr 7 zakażenig 550/d.

pciwtórne badanie przeprowadzono w dniu
5 czerwca. Tym razem, jak to było do przeulidze-
nia 0lo zakażony,ch orwa,dów znacznie zmalał tak,
iż tylka w roju Nr 4 stwierdzo,no 40lbl pszczoł cho-
rych na 100 zbadanych, w innych rojach nato-
miast w ogóle nie u,dało się ich wykryć. Około

Przebieg zarazy rozłoczowej w rojach i rojkach
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22 lipca wszystkie cztery roje wyroiły się, a zła-
pane rol'ki zostaly osadzone w innych ulach, za-
chowując poprzodnią numerację roi macierzaków
z dodatkiem 1itery ,,a",

Badanie przeprowadzone po wyrojeniu się
dało następujące wyniki:

\{ynik
}radania
wiosen-

nego

2a

4

4a

5

5a

7a

Rójka
Macierzak
Rójka
}facierzak
Rójka
N{acierzak
Rójka

5

23

0

I2

0

20

0

2I

46*.

2I

10%

55%

Stosunek ten następnie tak w lnacrlerzakach
jak i rójkach utrzytnuje się nada1, pozlvalając
Zawsze na Znacznie pomyŚlniejsze rokowal]ia dla
macierzaka jak dla rójki. Potrvrcrdzają to rów-
nież doniesienia pszczel,arzy, ktorzy zaobserwo-
wali, jż chdroba w pasie,ce najczęściej ztczynasię
od schwytanej zbiegłej z niewiadomej pasieki
rójki i, że zwykle rój taki najpierw ginie. Na-
stępne okresowe badania macierzaków i rójek
pozwoliły na wykreśleni: przybliżonej krzywej
przebiegu ch,oroby w obu rodzajach roi. Przebieg
krzywej w roju macierzaku wykazuje, iż po,cząt-
kowo znaczny procent zakażonych pszczół w ro-
ju znajdyrvanych w czasie badań wios:nnych (ko-
niec lutego - początek marca) z chwllą lozpo-
częua się pierwszych oblotólv glł,altownie male-
je, gdyż większość chorych pszczół ginie ppza
ulem, Po początkowym, gwaltownym znrniejsze-
lliu się pszczół chorych w okresie oblotów, jttż
od kwretnia można zaobserwować stopni,owy wol-
ny początkowo,, ale stały wzrost iloŚci pszczoł
cborych. Stlan taki utrzymuje się do chwili rójki.

ADAM KĄDZIOŁKA, TADEUSZ ZULIŃSKI

Z chwilą wyjścia rójki procent chorych pszczoł
w macierzaku nagle, znacznie spa,da tak, iż
w pierwszych dniach po wynojeniu się często
w ogóle w próbkach pszczoł wztętych do badań
z macierzaka, chorych psz,czoł nie udaje się lvy-
kazać.

Wręcz o,dwrotnie sprawa ta przedstawia się
w rójce, w której w porównaniu z procentem
zakażenia rofu przed wyjściem rójki pr,oce;lt za-
każlonych owadów gwałto,wlrie się podnosi. Na-
stępnie, w miarę upływu ,czasu i stopniowego
grnięcia starych zakażonych pszczoł, procent za-
każonych owadów wolno maleje. Tak sytuacja
się przedstawja aż do chwili zazitnowania rojtt
i ,co,raz większego ograniczenia się wylotów. Od
tego monlentu, aż do chwili ustania czetwienia
pro,cent zakażonych pszczół zillowll wzrasta.
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Z chwilą rozpoczęua oblotów zitrlowych, a na-
stępnie wiosennych następlrje nowy spadek 0/o

pszczoł zakażonych. Taki przebieg krzywej p;o-

zwala na stwierdzenie, ż w przebiogl larazy
roztoczowej w ro,ju naturalna rójka jest
zjarviskiem dla chorego roju pomyślnym, mogą-
cJ*m w pewnych wypadkach dopro,wadzić nawet
do samowvleczenia roju oraz że drugim podob-
nym lTlomentem jesi okr:s po prerwszych oblo-
tach, jednżk w tyrrr wypadku możliwości samo-
wyleczenia są o wiele mniejsze, praktycznie
prawie żadne.
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W sprawie lzw, ,,9rypy prosiąf//
Z Katedry Anatomli PatologicZnei Wydz. \Yet. WSR w Lub]illie

Kie rownik: Proi. ,lr 1'. ZULINSKl

Udowodnienie wirusowego charakteru i,nfluen-
zy świń przez Shope'a i Lewis'a w 193l r.
zap,oczątkowało nowy płodny etap badań nacl
ttym problenrem, gdyż prace obu badaczy rozwią-
zały ostatecz,nie sporną sprawę etiologii choroby.

stwierdzili oni równo,cześąie, iż dla pełnego
i typowego a,brazu chorobowego l<o,ril.,czny jest
zarazek, nianowicie Haemophilus influenzae
suis (Bac. influenzae Pfeifferi).

Przez pewien czas Shope trwał w przeko-
naniu, iż inIluenza ludzka i świń posiadają wspól-
lly czynnik zakażny. Dtrpiero w l933 r.
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Smith, Andrews i Laidiow uzyskali
wirus influenzy w czystej postaci z przypadków
ludzkich, odmienny rv swych własnościach cho-
r,obotwórczych, nacier ściśl", związany, z pod,
rzędetn Hominidae. l

Odmienność Ępów wirusa influenzy ludzkiej,
Tarpeia A, A1 i B od świńskiego zo,stała stwier-
dzona przez wielu badaczy, jednak nie z,aprze-
czono podobieństwom, uwarunkowanym bliskim
pokrewieństwem obu szczepów, w morfologii,
serologii, immunologii a nawet klinice.

W 1936 r. Shope i Elkeles polnyślrrie


